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R zeczywistość b y w a d z i w n i e j s z a o d f i k c j i i l e ­
g e n d . P o d c z a s p r o w a d z o n y c h n i e d a w n o w y ­
k o p a l i s k w g a l e r i i biegnącej p o d północnym 

o d c i n k i e m j e r o z o l i m s k i e j Ściany Z a c h o d n i e j d o k o ­
n a n o c i e k a w e g o o d k r y c i a . R z u c i o n o z a p e w n e świa­
tło n a w y d a r z e n i a s p r z e d tysięcy l a t . 

M a c h a b e u s z e odnieśli miażdżące zwycięstwo 
n a d w o j s k a m i A n t i o c h a E p i f a n e s a , oczyścili Świąty­
nię zbezczeszczoną w s k u t e k bałwochwalstwa i p o ­
gańskich o f i a r i poświęcili j ą p o n o w n i e . W y d a r z e n i e 
t o upamiętnia święto C h a n u k a . Każde d z i e c k o j e d ­
n a k w i e , że w i e l k i m ówczesnym c u d e m było z n a l e ­
z i e n i e n a c z y n k a z poświęconą oliwą, której ilość 
mogłaby wystarczyć t y l k o n a j e d e n dzień - a j e d n a k 
j a s n o płonęła p r z e z całe o s i e m d n i . 

J a k p o d a j e D r u g a Księga M a c h a b e j s k a , p o z n i ­
s z c z e n i u P i e r w s z e j Świątyni p r z e z N e b u k a d n e s a r a 
w 5 8 6 r o k u p . n . e . kapłani wzięli ogień płonący n a 
ołtarzu i u k r y l i g o w wyschłej s t u d n i w p o d z i e m ­
n y c h g a l e r i a c h p o d Świątynią. M i e j s c e t o n i e było 
z n a n e n i k o m u prócz n i c h s a m y c h . 

P o n a d pół w i e k u później, p o p o w r o c i e wygnań­
ców z n i e w o l i , N e h e m i a s z , który w r a z z E z d r a s z e m 
szedł n a i c h c z e l e , posłał potomków o w y c h kapła­
nów, a b y p o s z u k a l i o g n i a . C i j e d n a k m i a s t o g n i a 
znaleźli t y l k o gęstą, oleistą wodę; k i e d y j e d n a k p o ­
l a l i nią d r e w n o n a ofiarę całopalną, zapłonął w i e l k i 
ogień i pochłonął i d r e w n o , i ofiarę ( 2 K s . M a c h a ­
b e j s k a 1 , 1 9 - 2 2 ; w przekładzie B i b l i i Tysiąclecia, 
Pałlotinum, 1 9 7 1 ) . 

W i e l e s p e k u l o w a n o n a t e m a t l o k a l i z a c j i w y ­
schłej s t u d n i c z y też s z y b u , l e c z ponieważ n i e p r o ­
w a d z o n o żadnych poszukiwań, wyglądało n a t o , że 
s p r a w a n a z a w s z e p o z o s t a n i e tajemnicą. W Jerozołi-
m i e określenie „na z a w s z e " m i e w a j e d n a k c h a r a k t e r 
względny. W 1 9 8 6 r o k u t r a f i o n o n a t r o p rozwiąza­
n i a z a g a d k i , i t o w okolicznościach zupełnie f a n t a s ­
t y c z n y c h . 

P r o w a d z o n o a k u r a t p r a c e p r z y u k r y t y m o d c i n ­
k u z a c h o d n i e g o m u r u Wzgórza Świątynnego, eheąe 
odsłonić f r a g m e n t y , które o d s t u l e c i kryły się p r z e d 
l u d z k i m w z r o k i e m . (Dziś można oglądać j e d y n i e 
2 / 3 potężnego 5 0 0 - m e t r o w e g o u m o c n i e n i a w y b u d o ­
w a n e g o p r z e z H e r o d a p r z y z a c h o d n i m z b o c z u góry 
M o r i a ) . U k r y t y o d c i n e k m u r u b i e g n i e p o d dzielnicą 
muzułmańską dzieląc się n a d w i e części: górną, któ­
r a j e s t o b e c n i e w b u d o w a n a w d o m y i s k l e p y d z i e l n i ­
c y muzułmańskiej, o r a z dolną, leżącą głęboko p o d 
p o z i o m e m m i a s t a , przykrytą g r u z e m . W y k o p a l i s k a , 
p o d n a z o r e m r a b i n a Z a c h o d n i e j Ściany G o e t z a , p r o ­
w a d z o n o właśnie w d o l n e j części. 

Członkowie Wakf, czyli muzułmańskiego ciała 
zarządzającego t e r e n e m góry M o r i a , którzy z a p r z e -
czająjakimkolwiek h i s t o r y c z n y m związkom Żydów 
z t e r e n e m Wzgórza, k a t e g o r y c z n i e s p r z e c i w i a l i się 
p r o w a d z e n i u w y k o p a l i s k n a t y m t e r e n i e . P r a c e p r z e ­
biegały więc w w i e l k i e j t a j e m n i c y , używano z w y k ­
łych łopat i kilofów, a b y hałas ograniczyć d o m i n i ­
m u m . G r u z w y n o s z o n o w k o s z a c h . 

P e w n e g o d n i a o z n a j m i o n o G o e t z o w i , że w d o ­
tąd u k r y t e j części m u r u n a t r a f i o n o n a otwór. G o e t z 
ostrożnie wszedł d o środka, świadomy, że u k r y t e 
przejście może prowadzić p r o s t o d o Świątyni. P r z e z 
k i l k a n o c y z rzędu posuwał się t y l e , i l e zdołał; n i e ­
s t e t y musiał widać spowodować niechcący jakiś h a ­
łas, gdyż p e w n e j n o c y wyszedł m u n a p r z e c i w r o z e ­
źlony muzułmański urzędnik. 

J e s z c z e t e j s a m e j n o c y muzułmanie z a b u d o w a l i 
cegłami wejście d o t a j e m n i c z e g o t u n e l u . . . 

L e e z p r a e e wzdłuż m u r u p r o w a d z o n o n a d a l , aż 
odsłonięto całą niższą powierzchnię w i e l k i e j h a s m o -
n e j s k i e j b u d o w l i . W 1 9 8 7 r o k u , p r a w i e p o d k o n i e c 
p r a c , r o b o t n i c y p o c z u l i , że z głębi t u n e l u dotarł d o 
n i c h jakiś p o w i e w . Zaczęli kopać - i wkrótce o k a z a ­
ło się, że n a t r a f i l i n a o d c i n e k p r a s t a r e g o j e r o z o l i m ­
s k i e g o wodociągu, pochodzącego być może j e s z c z e 
z ezasów P i e r w s z e j Świątyni. Już wcześniej w i e ­
d z i a n o , iż t a k i t u n e l i s t n i e j e , gdyż król H e r o d o b u ­
dował g o m u r e m ; n i e z n a n o t y l k o j e g o l o k a l i z a c j i . 

P i e r w s z y z dwóch t u n e l i r o z p o c z y n a się o d o d ­
c i n k a Z a c h o d n i e j Ściany p r z e z n a c z o n e g o d l a męż­
c z y z n i b i e g n i e aż d o j e j końca; d r u g i z a c z y n a się n a 
końcu m u r u i b i e g n i e aż d o o g r o m n y e h zapadłyeh 
c y s t e r n i pozostałości p o o g r o m n y c h płytkich r y n ­
s z t o k a c h . Z a p r o p o n o w a n o połączenie o b u t u n e l i , 
t a k a b y turyści m o g l i przychodzić d o Z a c h o d n i e j 
Ściany i opuszczać t o m i e j s c e wyjściem z b u d o w a ­
n y m p r z y V i a D o l o r o s a ; p l a n o m t y m j e d n a k s p r z e c i ­
w i l i się muzułmanie. 

P i e r w s z e próby w y k o p a l i s k o w e w t y m m i e j s c u 
wywołały t a k w r o g i e r e a k c j e , iż n i e zdołano z b u d o ­
wać wyjścia n a końcu d r u g i e g o t u n e l u . Turyści, któ­
r z y dotrą d o końca p i e r w s z e g o t u n e l u , mogą więc 
t y l k o rzucić o k i e m n a n i e s a m o w i t e wnętrze d r u g i e ­
g o - i muszą cofać się tą samą drogą. O g r a n i c z a t o 
w poważnym s t o p n i u r u c h t u r y s t y c z n y , gdyż k o r y ­
t a r z j e s t t a k wąski, że n i e mogą się n a n i m minąć 
d w i e g r u p y zwiedzających. 

R e l i g i j n i Żydzi ezęsto przebywają w sąsiedz­
t w i e z a b u d o w a n e g o cegłami wejścia d o u k r y t e j g a ­
l e r i i , wierząc, że właśnie n a j e j końcu płonął n i e ­
gdyś świątynny ogień. 
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S Y L W E T K I 
PATRIARCHÓW: 

I Z A A K 
Wporównaniu z k o l e j a m i l o s u A b r a h a m a 

i J a k u b a życie I z a a k a w y d a j e się w miarę 
s p o k o j n e . N a d j e g o współczesnymi z a ­

w s z e górowała s y l w e t k a j e g o o j c a A b r a h a m a , p r o t o ­
p l a s t y n a r o d u h e b r a j s k i e g o , j e d n e j z n a j w y b i t n i e j -
s z y e h p o s t a e i h i s t o r i i świata - a z pewnością h i s t o r i i 
b i b l i j n e j . S y n o w i I z a a k a J a k u b o w i P r z e d w i e c z n y 
Bóg nadał imię I z r a e l a , księcia Bożego, t e n zaś j a k o 
o j c i e e d w u n a s t u patriarchów z a j m u j e w h i s t o r i i B o ­
żego p l a n u wyjątkowe m i e j s e e . 

L e e z B i b l i a i I z a a k o w i p r z y p i s u j e p o e z e s n e m i e j ­
sce . J e g o m a t k a S a r a była bezpłodna. A b r a h a m j e d ­
n a k prosił P a n a o radę i otrzymał o d N i e g o o b i e t n i -
eę s y n a . Z b i e g i e m l a t , k i e d y wciąż n i e było w i d o ­
ków n a p o t o m k a , małżonkowie d o s z l i d o w n i o s k u , 
iż Bóg zamierzył widać spłodzenie A b r a h a m o w e g o 
s y n a z n i e w o l n i c y S a r y - H a g a r . I t a k z e związku t e ­
g o narodził się I s m a e l , któremu według s y s t e m u p a -
t r i a r e h a l n e g o należał się tytuł p r a w o w i t e g o p o t o m k a 
A b r a h a m a . O n też dziedziczyłby o b i e t n i c e błogosła­
wieństwa u d z i e l o n e p r z e z P a n a B o g a p o t o m s t w u 
A b r a h a m a . 

Joseph H. Hunting 
A l e n i e t a k i był Boży p l a n . D o p i e r o j e d n a k p o 1 3 

l a t a c h o d u r o d z e n i a I s m a e l a ukazał się d w o j g u P a n 
n i e d o w i a r k o m i oznajmił, że z a r o k o t e j p o r z e d z i e ­
więćdziesięcioletnia S a r a będzie miała s y n a . 

O d r e s z t y patriarchów odróżniają z a t e m I z a a k a 
j e g o n a r o d z i n y . J e g o m a t k a n i e t y l k o była bezpłod­
n a - również d a w n o minął o k r e s , w którym istniała­
b y j e s z c z e s z a n s a n a d z i e c k o . Z t y c h dwóch p o w o ­
dów n a r o d z i n y I z a a k a stanowiły więc c u d . Był o n 
z a i s t e dziecięciem o b i e t n i c y . 

„Syn twój, jedynak twój, Izaak" 

W B i b l i i j e s t p e w i e n ustęp sprawiający wraże­
n i e niełogieznego. K i e d y I s m a e l miał 3 1 l a t , 

I z a a k zaś 1 7 , P a n Bóg polecił A b r a h a m o w i : „Weź 
syna swego, jedynaka swego, Izaaka, którego mi­
łujesz, i udaj się do kraju Moria, i złóż go tam w 
ofierze całopałnej na jednej z gór, o której ci po­
wiem" ( I K s . Mojżeszowa 2 2 , 2 ) . 
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SYLWETKI PATRIARCHÓW, IZAAK 

Choć t o I s m a e l był według l u d z k i e g o porządku 
p i e r w o r o d n y m i p r a w o w i t y m s y n e m i d z i e d z i e e m 
A b r a h a m a , P a n Bóg n i e uznał g o z a p o t o m k a , które­
m u przynależy się Boże błogosławieństwo. O d d a n i e 
H a g a r z a żonę A b r a h a m o w i n i e było z e s t r o n y j e g o 
i S a r y a k t e m b u n t o w n i c z e g o nieposłuszeństwa w o ­
b e c B o g a , było j e d n a k próbą s a m o w o l n e g o wtrąea-
n i a się d o r e a l i z a e j i Bożych o b i e t n i c , p o d c z a s g d y 
p o w i n n i b y l i c i e r p l i w i e czekać n a i c h wypełnienie w 
Bożym c z a s i e . ( N i e s t e t y , A b r a h a m i S a r a n i e są p o d 
t y m względem wyjątkiem). W s k u t e k i c h p o c h o p n e j 
d e c y z j i , a b y wspomóc P a n a B o g a , p o t o m k o w i e I s ­
m a e l a i I z a a k a waleząze sobą p o dziś dzień. 

A b r a h a m był niewątpliwie świadomy s w e g o faia 
pas, gdyż już z a chwilę w i d z i m y w n i m człowieka 
0 n i e z a c h w i a n e j w i e r z e i gotowości, a b y okazać j e d ­
n a k posłuszeństwo B o g u . P o w y d z i e d z i c z e n i u I s m a ­
e l a p r z y m i e r z e P a n a B o g a z A b r a h a m e m , obiecują-
e e , że z j e g o p o t o m s t w a w y j d z i e w i e l k i naród, m u s i 
dotyczyć już wyłącznie l i n i i I z a a k a . 

Jeśli z a t e m I z a a k - z g o d n i e z Bożym p o l e c e ­
n i e m - miał być złożony w o f i e r z e B o g u , wówezas 
Bóg musiałby chłopea wskrzesić. C i e k a w e , że mło­
d y I z a a k najwyraźniej n i e stawiał o p o r u p o d c z a s 
przygotowań d o t e g o niezwykłego a k t u . W rozważa­
n i a c h o p a t r i a r s z e A b r a h a m i e {Winnica październik 
1 9 9 5 ) widzieliśmy, j a k P a n Bóg, wypróbowawszy 
wiarę s w e g o sługi A b r a h a m a , ocalił życie j e g o s y n a . 
1 s a m dostarczył ofiarę, „barana, który rogami 
uwikłał się w krzakach", s y m b o l przyszłego „Ba­
ranka Bożego, który gładzi grzech świata" ( E w . 
J a n a 1 , 2 9 ) . 

Po śmierci A b r a h a m a I z a a k zamieszkał n a N e g e -
b i e . „I zbogacił się ten mąż, i coraz bardziej się 
bogacił, tak że stał się bardzo zamożny. Miał on 
stada owiec, stada bydła i liczną służbę..." ( I M o j 
2 6 , 1 3 - 1 4 ) . 

W w i e k u 4 0 l a t poślubił Rebekę, wyszukaną p o ­
śród k r e w n y c h o j c a A b r a h a m a , d o których s p e c j a l ­
n i e w t y m c e l u udał się w i e m y sługa p a t r i a r c h y . 
L e c z R e b e k a również była bezpłodna. „Izaak mod­

lił się do PANA za żonę swoją, bo była niepłodna, 
a PAN wysłuchał go i Rebeka, żona jego, poczę­
ła" ( I Mojż 2 5 , 2 1 ) . 

Urodziły się i m bliźnięta. P i e r w o r o d n y E z a w był 
ulubieńcem I z a a k a , t a k j a k I s m a e l był niegdyś u l u -
bieńeem A b r a h a m a . L e c z P a n Bóg postanowił o d ­
wrócić t r a d y c y j n y p a t r i a r c h a l n y porządek p i e r w o r o -
d z t w a i związanego z n i m błogosławieństwa, p r z e ­
znaczając j e d l a J a k u b a . P o s t a n o w i e n i e Boże zostało 
najwyraźniej o b j a w i o n e R e b e c e , gdyż t o o n a właś­
n i e zapytywała się P a n a w t e j s p r a w i e : „Poszła więc 
zapytać P A N A . A P A N rzekł d o n i e j : D w a n a r o d y 
są w łonie t w o i m i d w a l u d y wywiodą się z żywota 
t w e g o [ . . . ] s t a r s z y będzie służył młodszemu" 
( I Mojż 2 5 , 2 2 - 2 3 ) . 

P o l a t a e h , k i e d y „Izaak się zestarzał i oczy jego 
osłabły, tak że nie widział, wezwał Ezawa, star­
szego syna swego, i rzekł do niego: Synu mój! [...] 
Oto się zestarzałem [...| wyjdź w pole i upoluj mi 
zwierzynę, i przyrządź mi smaczną potrawę, któ­
rą lubię, i przynieś mi, abym jadł, gdyż chcę cię 
pobłogosławić, zanim umrę" (ł Mojż 2 7 , 1 - 4 ) . 

W t e j t o d r a m a t y c z n e j e h w i l i interweniowała R e ­
b e k a . Nakazała J a k u b o w i c o prędzej przygotować 
potrawę z koźląt z i c h s t a d a , zanieść j ą o j c u i p r z y ­
jąć o d n i e g o błogosławieństwo. Częstokroć oskarża 
się J a k u b a , że t a k postąpił; pamiętajmy j e d n a k , że 
j e s z e z e p r z e d n a r o d z e n i e m bliźniąt P a n Bóg objawił 
R e b e c e , iż „starszy będzie służył młodszemu", t o ­
też postanowiła o n a zatroszczyć się o t o , a b y I z a a k 
n i e udzielił błogosławieństwa niewłaściwemu s y n o ­
w i . H i s t o r i a dowiodła, że miała rację. 

Z p o w o d u j e d n a k g n i e w u I z a a k a J a k u b , znów n a 
p o l e c e n i e m a t k i i z k o l e j n y m błogosławieństwem o j ­
ca , uciekł d o S y r i i i iam p r z e z 1 4 l a t służył s w e m u 
w u j o w i L a b a n o w i . I z a a k żył j e s z c z e 2 0 l a t i d o e z e -
kał p o w r o t u J a k u b a i p o j e d n a n i a o b u b r a c i . Zmarł w 
pięknym w i e k u 1 8 0 l a t . „Potem Izaak oparł z sił 
i umarł, i został przyłączony do przodków swo­
ich, sędziwy i syty dni. A pochowali go synowie 
jego Ezaw i Jakub" ( 1 Mojż 3 5 , 2 9 ) . 
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W połowie d r o g i między T e l - A w i w e m a J e i o -
zolimą t r a k t o r y wyrównują g r u n t , a pomię­
d z y c i c h e wzgórza c o r a z głębiej wpelzają 

n o w e d r o g i . T o I z r a e l t r u d z i się n a d M o d i ' i n , n o w ) ' m 
m i a s t e m o p r a d a w n e j h i s t o r i i . 

Z d a n i e m niektórych u c z o n y c h gorącą prośbę w y ­
głoszoną trzydzieści pięć wieków t e m u p r z e d z w y ­
cięstwem n a d królami a m o r e j s k i m i : „Słońce, z a t r z y ­
m a j się w G i b e o n i e , a t>', księżycu, w d o l i n i e A j a l o n " 
( K s . . l o z u e g o 1 0 , 1 2 ) wypowiedział J o z u e właśnie n a 
którymś z dwóch wzgórz w M o d i ' i n . W s z y s c y n a t o ­
m i a s t zgadzają się, że z najwyższego wierzchołka w 
M o d i h n starożytni p r z e k a z y w a l i d o sąsiednich o s a d 
sygnały z a pomocą o g n i a i d y m u . Stąd też n a z w a 
„Modi'in'", oznaczająca p o h e b r a j s k u „informować". 

Największy j e d n a k powód d o sławy M o d i ' i n sięga 
Ił w i e k u p . n . e . . k i e d y o b s z a r e m t y m władali G r e c y . 
Właśnie w M o d i ' i n z b u d o w a n o ołtarz d l a Z e u s a , 
a arcykapłana M a t a t i a s z a p o p r o s z o n o o złożenie n a 
n i m o f i a r y . Odmówił - i w r a z z pięcioma s y n a m i s t a ­
nął n a c z e l e p o w s t a n i a . T a k rozpoczął się b o h a t e r s k i 
e p o s , uwieńczony w końcu zv\ycięstwem i c u d a m i . 
Jerozolimę w y z w o l o n o s p o d helleńskiego j a r z m a , 
Świątynia została o c z y s z c z o n a i powtórnie poświę­
c o n a . Upamiętnieniem t y c h wydarzeń są dziś o b c h o ­
d y C h a n u k i . 

P o zwycięstwie p o w s t a n i a S z y m o n , o s t a t n i o c a l a ­
ły s y n M a t a t i a s z a , wybudował m a u z o l e u m n a m i e j s ­
c u , w którym w w a l c e p o l e g l i j e g o o j c i e c i b r a c i a . 
Najsłynniejszym z b r a c i był J u d a , który otrzymał h e ­
b r a j s k i p r z y d o m e k Makabi, c z y l i Młot - c o miało o z ­
naczać, iż j e s t o n „Miotem Bożym". Później m i a s t o 
znikło z m a p y . 

P o z a nazwą i lokalizacją współczesne M o d i ' i n 
n i e w i e l e m a wspólnego z e starożytnym m i a s t e m . P o ­
myślano j e d l a Izraelczyków pracujących w T e l - A w i -
w i c , J e r o z o l i m i e i w m i a s t a c h n a d m o r s k i c h , którzy 
wolą dojeżdżać dłużej d o p r a c y , a l e mieszkać w b a r ­
d z i e j l u k s u s o w y c h w a r u n k a c h . M o d i ' i n t o p i e r w s z e 
w I z r a e l u m i a s t o będące w y n i k i e m z a k r o j o n e g o n a 
t a k szeroką skalę p l a n u u r b a n i s t y c z n e g o . 

Będzie t o c z w a r t e c o d o wielkości m i a s t o I z r a e l a 
i p i e r w s z e z b u d o w a n e o d p o d s t a w ; n i e c o p o d o b n e 
d o R i s z o n l e Z i o n , s t a n i e się częścią m e t r o p o l i t a l n e ­
g o k o m p l e k s u T e l - A w i w u . P r z y s z l i mieszkańcy, 
p r z e d s t a w i c i e l e wyższej k l a s y średniej, będą t y p o ­
w y m o d z w i e r c i e d l e n i e m żydowskiego społeczeństwa 
I z r a e l a . D o p r a c y będą z a p e w n e w o g r o m n e j wię­
kszości dojeżdżać d o T e l - A w i w u . 

Ponieważ t o u r b a n i s t y c z n e przedsięwzięcie c i e s z y 
się pełnym p o p a r c i e m rządu, k o r z y s t a z o g r o m n y c h 
nakładów i n w e s t y c y j n y c h , z których powstają b u ­
d y n k i użyteczności p u b l i c z n e j , j a k b i b l i o t e k a , ośro­
d e k s z t u k i i k l u b g o l f o w y ; w późniejszych z a m i e r z e ­
n i a c h j e s t pięć s y n a g o g , d w i e łaźnie r y t u a l n e , t r z y 
ośrodki o p i e k i d z i e n n e j , d w i e k l i n i k i z d r o w e g o d z i e ­
c k a o r a z .36 o g n i s k p r z e d s z k o l n y c h , 18 p r z e d s z k o l i , 
p o m i e s z c z e n i a d l a szkól p o d s t a w o w y c h , t r z y szkoły 
i n t e g r a c y j n e i s z e r e g obiektów s p o r t o w y c h . 

Z a p l a n o w a n o też budowę s i e d z i b sądów, k i n , 
w i e l k i e g o c e n t r u m h a n d l o w o - t o w a r o w e g o o r a z d w o ­
rców: a u t o b u s o w e g o i k o l e j o w e g o , mających obsłu­
giwać planowaną liczbę 2 .50 tysięcy mieszkańców 
n o w e g o m i a s t a . 

W najbliższych l a t a c h powstaną d r o g i , w t y m 
a u t o s t r a d a t r a n s i z r a e l s k a , c o p o z w o l i mieszkańcom 
M o d i ' i n s p r a w n i e j dojeżdżać d o p r a c y w c e n t r u m 
k r a j u i wracać d o d o m u . 

Piękne d z i e l n i c e m i e s z k a n i o w e usytuują się p o -
.śród d r z e w i z i e l e n i , m i e j s c e n a infrastrukturę m i e j ­
ską z n a j d z i e się p o d ziemią, t a m zaś, skąd d a w a n o 
niegdyś sygnały z a pomocą d y m u , z a i n s t a l u j e się 
najnowocześniejszy s y s t e m k o m u n i k a c y j n y . Z a p r o j e ­
k t o w a n o już dzielnicę przemysłową o r a z p a r k n a u k o ­
w y , a także ośrodek s p o r t o w o - r o z r y w k o w y z l u k s u ­
sową bazą turystyczną. 

P i e r w s z e 1 7 tysięcy mieszkań m a być ukończo­
n y c h w 1 9 9 7 r o k u ; d o m y już w t e j c h w i l i sprzedają 
się j a k świeże bułeczki. Najwyraźniej młodych I z r a ­
elczyków pociąga p e r s p e k t y w a z a m i e s z k a n i a w p r a ­
s t a r y m mieście o t a k obiecującej przyszłości. 
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Migawki 2 Izraela 

Fot. Izraelski Konsulat Generalny 

Moci 

Na północny zachód od Jerozolimy biegnie nowa auto­
strada, łącząc stolicę Izraela z Tei-Awiwem. Od wschodu mi­
ja podnóża judejskich wzgórz, a im bardziej na zachód, tym 
mocniej górzysty teren spłaszcza się przechodząc w gęste la­
sy. W krajobraz wtapiają się przydroZne pomniki - kamien­
ne płyty, fragmenty samolotów - upamiętniające Żołnierzy, 
którzy oddali życie w licznych wojnach nowożytnego Izra­
ela. 

Droga przechodzi też przez obszar, gdzie przed ponad 
dwoma tysiącami lat toczyły się bitwy. W polowie drogi mię­
dzy Jerozolimą a Tel-Awiwem leży Modi'in. To tam przed 
wiekami rozpoczęła się historia Chanuki. Właśnie tutaj mie­
szkał syn Matatiasza Juda Machabeusz, który pokonał woj­
ska Antiocha; tam też hasmonejski bohater poległ w walce 
i tam pochowano go w grobowcu rodzinnym. 

W trakcie obchodów Chanuki region Modi'in staje się 
celem wycieczek Izraelczyków i turystów zagranicznych. To 
obszar o zarówno imponującej przeszłości historycznej jak 
i obiecujących perspektywach na przyszłość. Pagórkowaty 
obszar znaczą tu i ówdzie żydowskie osady; nazwy wielu 
z nich - jak Makkabim czy Matitiahu - nawiązują do historii 
Chanuki. Rząd ogłosił niedawno piany zbudowania tu mia­
sta na 120 tysięcy mieszkańców. 

Goście nie mają zbyt wiele czasu, aby nacieszyć się pięki 
W Lesie Modińskim znajduje się amfiteatr, natomiast niedale] 
szów leży wioska Szilat, będąca rekonstrukcją wioski hasmoi 
wat Krajobrazów Biblijnych Neot Kedumim, gdzie biblijne 
umieszczono w naturalnym dla nich środowisku. 

Podczas wojny o niepodległość obszar ten byl podzi 
Część wschodnia znajdowała się pod okupacją jordańską, lec: 
ciodniowej zaczęły tu powstawać żydowskie osady. Dla niektc 
obszarze to polityczny, a nawet religijny imperatyw, dla inny 
własnego przestronnego domu. 

Szilat leży w odległości zaledwie 20 minut jazdy od Tel-1 
nie korzystać z zalet obu tych miejsc? Dla jeszcze innych czy 
stopa życiowa to coś, za co warto płacić dłuższym dojazdem 
pa życiowa może jednak niebawem ulec obniżeniu - buldc 
grunt pod budowę nowego osiedla Re'ut; zarówno Re'ut i 
końcu stać przedmieściami projektowanego nowego miasta M 

Niektórym mieszkańcom może się to nie spodobać, jest t 
ktywa dla państwa jako całości - nowi imigranci muszą gdzieś 
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Goście nie mają zbyt wiele czasu, aby nacieszyć się pięknem tutejszej przyrody. 
W Lesie Modińskim znajduje się amfiteatr, natomiast niedaleko grobów Machabeu-
szów leży wioska Szilat, będąca rekonstrukcją wioski hasmonejskiej, a także Rezer­
wat Krajobrazów Biblijnych Neot Kedumim, gdzie biblijne dłzewa, florę i faunę 
umieszczono w naturalnym dla nich środowisku. I 

Podczas wojny o niepodległość obszar ten byl podzielony na dwie części. 
Część wschodnia znajdowała się pod okupacją jordańską, lecz i d czasu wojny sześ­
ciodniowej zaczęły tu powstawać żydowskie osady. Dla niektórych osiadanie na tym 
obszarze to polityczny, a nawet religijny imperatyw, dia innych - szansa posiadania 
własnego przestronnego domu. 

Szilat leży w odległości zaledwie 20 minut jazdy od Tel-Awiwu - dlaczego więc 
nie korzystać z zalet obu tych miejsc? Dla jeszcze innych czyste powietrze i wysoka 
stopa życiowa to coś, za co warto płacić dłuższym dojazdem do pracy. Wysoka sto­
pa życiowa może jednak niebawem ulec obniżeniu - buldożery już przygotowują 
grunt pod budowę nowego osiedla Re'ut; zarówno Re'ut i Maickabim mają się w 
końcu stać przedmieściami projektowanego nowego miasta Modi'in. 

Niektórym mieszkańcom może się to nie spodobać, jest to jednak dobra perspe­
ktywa dla państwa jako całości - nowi imigranci muszą gdzieś zamieszkać! 
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i 'in — ziemia Hasmoneuszów 

„...osiedlę was jak za 
waszych dawnych 
czasów i będzie się wam 
lepiej powodziło niż 
poprzednio..." 

Księga Ezechiela 36,11 
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,/ będzie tam dro^a bita 
nazwana Drogą Świętą." 

Księga I z a j a s z a 3 5 , 8 

Świętość 

J i m G e r r i s h 
[Bridgesfor Peace] 

hm 

WyT o n c e p c j a świętości, uświęcenia ( h e b r . ka-
# 8 dosz)]ts\. w Piśmie Świętym wyraźnie w i d o -

K . ^ . c z n a , przewijając się p r z e z s e t k i ustępów b i ­
b l i j n y c h . K r y j e się z a nią pojęcie o d d a n i a , w y d z i e l e ­
n i a d o służby B o g u . 

P o p i e r w s z e , P i s m o o b j a w i a n a m , że P a n Bóg j e s t 
święty, c o s a m ogłosił s y n o m I z r a e l a : „...bom Ja 
jest święty, PAN, Bóg wasz" ( 3 K s . Mojżeszowa 
1 9 , 2 ) . Następnie P a n Bóg wyjaśnia, że j a k O n s a m 

j e s t święty, t a k i o n i mają być świętymi: „Bądźcie 
więc świętymi, bom Ja jest święty"; „Będziecie Mi 
więc świętymi, bo Ja jestem święty. Ja, PAN, i od­
dzieliłem was od innych łudów, abyście byli Moi­
mi" ( 3 Mojż 2 0 , 2 6 ) . 

P a n Bóg z a t e m n a k a z u j e : „wy będziecie Mi kró­
lestwem kapłańskim i narodem świętym" ( 2 Mojż 
1 9 , 6 ) , i a b y t o unaocznić, o d d z i e l a swój l u d o d E g i p ­
c j a n o r a z o d r e s z t y świata. W Piątej Księdze Mojże­
s z o w e j 7 , 6 s p o s t r z e g a m y , j a k w i e l k a t o różnica: 
„Gdyż ty jesteś świętym ludem PANA, Boga twe­
go. Ciebie wybrał PAN, Bóg twój, spośród wszy­
stkich łudów na ziemi, abyś był Jego wyłączną 
własnością". 

P o o d d z i e l e n i u l u d u w y b r a n e g o o d i n n y c h n a r o ­
dów z i e m i P a n Bóg poprowadził g o n a swą świętą 
górę - d o J e r o z o l i m y , n a S y j o n . „Wielki jest PAN 
i godny wielkiej chwały w mieście Boga naszego, 
na swej górze świętej [...] miasto Króła Wielkie­
go" ( P s a l m 4 8 , 2 - 3 ) . Czyżby więc b e z p o w o d u był 
I z r a e l z w a n y Ziemią Świętą, J e r o z o l i m a - Świętym 
M i a s t e m , a naród i z r a e l s k i - L u d e m Świętym? 

T o s a m o pojęcie świętości z n a j d u j e m y w N o w y m 
T e s t a m e n c i e . Wierzący otrzymują t a m w e z w a n i e d o 
świętości, a n a l o g i c z n i e j a k niegdyś I z r a e l : „...ponie­
waż napisano: Świętymi bądźcie, bo Ja jestem 
święty" ( 1 L i s t P i o t r a 1 , 1 6 ) . Wierzący, p o d o b n i e j a k 
I z r a e l , mają stać się świętym kapłaństwem i świętym 
n a r o d e m : „Ale wy jesteście rodem wybranym, 
królewskim kapłaństwem, narodem świętym, lu­
dem nabytym..." ( 1 P 2 , 9 ) . Wierzący mają n a w e t 
być świątynią Bożą: „...cała budowla mocno spojo­
na rośnie w przybytek święty w Panu" ( L i s t d o 
E f e z j a n 2 , 2 1 ) . 
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J a k o n a u c z y c i e l i p o c i e s z y c i e l został i m d a n y 
D u c h Święty. J e s t t o wskazówką c o d o f a k t y c z n y c h 
zamierzeń Bożych; w Liście d o Hebrajczyków z a ­
w a r t o n a w e t przestrogę: „...bez [uświęcenia] nikt 
nie ujrzy Pana" ( H b r 1 2 , 1 4 ) . 

Świat nieświęty 

Choć świętość j e s t Bożym w y m o g i e m w s t o s u n ­
k u d o każdego człowieka, t o ponurą r z e c z y w i s -

tościąjest f a k t , że żyjemy w świecie w c a l e n i e świę­
t y m , pełnym n a j o b r z y d l i w s z y c h nieczystości. Świat 
j e s t skażony złem, a n a s z e umysły i ciała również 
k a l a b r u d o b e c n e j d o b y . 

Już o d początku s w e g o i s t n i e n i a kościół chrześ­
cijański musiał zmagać się w s w y m łonie z k o n c e p ­
c j a m i i f i l o z o f i a m i t e g o świata. P o k i l k u s t u l e c i a c h 
zagnieździły się o n e w n i m d o t e g o s t o p n i a , iż n a j ­
wyższe urzędy w kościele p r z y p a d a f y t e m u , „kto dał 
więcej", s p r z e d a w a n o o d p u s t y dające s w o i s t e „pra­
w o d o g r z e s z e n i a " , a p r a w d z i w i święci o d d a w a l i 
częstokroć życie n a s t o s a c h p o d p a l a n y c h p r z e z 
przywódców kościoła, którzy z a p r z e d a l i się g r z e ­
c h o w i . Choć X V I - w i e c z n a R e f o r m a c j a zdołała w y ­
prostować niektóre z n a j g o r s z y c h odstępstw o d w i a ­
r y , t o z pewnością n i e można twierdzić, że d z i s i e j ­
s z y kościół j e s t w o l n y o d g r z e c h u i obłudy, a także 
o d skażenia otaczającym g o światem. 

A n i naród żydowski, a n i kościół n i e zdołały b e z 
z a r z u t u wypełnić r o l i l u d u świętego, jaką p r z e z n a ­
czył i m P a n Bóg. O b u g r u p o m n i e udało się osiąg­
nąć Bożej n o r m y świętości w c o d z i e n n y m życiu. 
Z t e g o t o p o w o d u p i e r w s z a z t y c h g r u p została w y ­
pędzona z e s w e j błogosławionej z i e m i , n a j p i e r w d o 
B a b i l o n u , później j e s z c z e d a l e j , z g o d n i e z p r o r o c ­
t w e m : „I będę ich ścigał mieczem, głodem i zara­
zą, i uczynię ich zgrozą dla wszystkich królestw 
ziemi, przekleństwem i postrachem, i pośmiewis­
kiem, i hańbą u wszystkich narodów, do których 
ich rozproszę" ( K s . J e r e m i a s z a 2 9 , 1 8 ) . 

Z o s t a l i z a t e m I z r a e l i e i r o z p r o s z e n i pośród n a r o ­
dów całej z i e m i i p r z e b y w a l i n a w y g n a n i u b l i s k o 
d w a tysiące l a t . A n i z a t e m o n i , a n i chrześcijanie n i e 
s p r o s t a l i Bożemu w y m o g o w i świętości. 

Syjon i świętość 

Choć w y d a j e się t o niemożliwe, t o j e d n a k P a n 
Bóg może sprawić, a b y pośród nieświętego 

świata znalazł m i e j s c e J e g o święty naród. Z n a j d z i e 
się też n a z i e m i m i e j s c e d l a świętej k r a i n y i świętego 
m i a s t a - gdyż w B i b l i i dążenie k u świętości wiąże 
się ściśle z dążeniem d o p o w r o t u n a S y j o n . P r o r o k 
A b d i a s z ujął t o t a k : „Lecz na górze Syjon będzie 
wybawienie, jest ona przecież święta" ( w e r s e t 1 7 ) . 

I z a j a s z wyraził się j e s z c z e p r e c y z y j n i e j : „I bę­
dzie tam droga bita, nazwana Drogą Świętą. Nie 
będzie nią chodził nieczysty; będzie ona tyłko dla 
Jego pielgrzymów. [...] pójdą nią wybawieni..." 
( 3 5 , 8 - 9 ) . T e n s a m p r o r o k z a p o w i a d a , że p e w n e g o 
d n i a każdy człowiek n a S y j o n i e będzie n a z w a n y 
świętym: „I będzie tak, że kto pozostanie na Syjo­
nie i ostoi się w Jeruzalemie, będzie nazwany 
świętym; każdy, kto jest zapisany wśród żywych 
w Jeruzalemie" ( 4 , 3 ) ; „I nazwą ich ludem świę­
tym, odkupionymi PANA..." ( 6 2 , 1 2 ) . 

N a p i s a n o też: „Wówczas Jeruzalem będzie 
święte, a obcy już nie będą przez nie przechodzi­
li" ( K s . J o e l a 3 , 2 3 ) . W Księdze O b j a w i e n i a c z y t a m y 
o N o w y m J e r u z a l e m i d o w i a d u j e m y się, że w i e l u n i e 
będzie miało d o n i e g o wstępu: „Na zewnątrz są 
psy i czarownicy, i wszetecznicy, i zabójcy, i bał­
wochwalcy, i wszyscy, którzy miłują kłamstwo i 
czynią je" ( 2 2 , 1 5 ) . 

K i e d y P a n Bóg d o k o n u j e jakiegoś dzieła, wypeł­
n i a j e d o końca. P r o r o k Z a c h a r i a s z z a p o w i a d a , że 
n a w e t g a r n k i w J e r o z o l i m i e będą j a k c z a s z e o f i a r n e 
p r z e d ołtarzem i że „w owym dniu" n a w e t „na 
„dzwoneczkach koni [będzie] napis: poświęcony 
PANU" ( 1 4 , 2 0 ) . 

PAN naszą sprawiedliwością 

Z L i s t u d o Hebrajczyków ( 1 0 , 1 0 . 1 4 ) d o w i a d u j e ­
m y się, że zostaliśmy uświęceni „przez ofiaro­

wanie ciała Jezusa Chrystusa raz na zawsze [...] 
albowiem jedną ofiarą uczynił na zawsze dosko­
nałymi tych, którzy są uświęceni". O t y m właśnie 
mówił p r o r o k J e r e m i a s z zapowiadając M e s j a s z a : 
„...a to jest Jego imię, którym Go zwać będą: 
PAN sprawiedliwością naszą" ( 2 3 , 6 ) . 



Choć uświęcenie, świętość t o d a r o d P a n a B o g a , 
t o z a s t o s o w a n i e t e j świętości w c o d z i e n n y m życiu 
należy d o n a s . Z P i s m a Świętego w y n i k a , że uświęce­
n i e r e a l i z u j e się p r z e z wiarę, a także p o p r z e z o b m y c i e 
Słowem Bożym, c z y l i c o d z i e n n e posłuszeństwo 
Słowu. J e s t t o p r z e d e w s z y s t k i m dzieło D u c h a Świę­
t e g o w n a s . „...Bóg wybrał was od początku ku 
zbawieniu przez Ducha, który uświęca, i przez 
wiarę w prawdę..." ( 2 L i s t d o T e s a l o n i c z a n 2 , 1 3 ) . 

Z e Słowa Bożego w i e m y , że P a n Bóg u s t a n o w i 
Króła n a s w e j świętej górze S y j o n i że t a m powrócą 

o d k u p i e n i p r z e z P a n a . I choć świętość, uświęcenie są 
d a r e m o d P a n a , t o m u s i m y z N i m współdziałać, a b y 
da i - t e n stał się rzeczywistością w n a s z y m c o d z i e n ­
n y m życiu. W s z a k P i s m o Święte w z y w a : „Mając te­
dy te obietnice, umiłowani, oczyśćmy się od wszel­
kiej zmazy ciała i ducha, dopełniając świątobliwo­
ści swojej w bojaźni Bożej" ( 2 L i s t d o K o r y n t i a n 
7 , 1 ) , b y s e r c a n a s z e „były utwierdzone, bez nagany, 
w świątobliwości przed Bogiem i Ojcem naszym 
na przyjście Pana naszego Jeszui Mesjasza, ze 
wszystkimi Jego świętymi" ( 1 T e s 3 , 1 3 ) . 

Niebezpieczeństwo z Północy 
6. Drapieżne narody - i narody układne. 

^ " ^ s t a t n i m r a z e m przyglądaliśmy się w i z e r u n k o -
m mv/i s p o k o j n e g o n a r o d u , l u d u p r z y w i e d z i o n e g o 
\ ^ n a powrót d o o d n o w i o n e j z i e m i . Był t o o b r a z 

I z r a e l a znów mieszkającego w i z r a e l s k i e j z i e m i , o b r a z 
b a r d z o p r z y j e m n y , d o którego t w o r z e n i a użyłem w y ­
łącznie barwników d o s t a r c z o n y c h p r z e z p r o r o k a E z e ­
c h i e l a , n i e dodając wątpliwych kolorów m o j e g o włas­
n e g o pomysłu. 

Przyglądając się miłej dła o k a s c e n e r i i p r o r o c k i e j 
I z r a e l a zobaczyliśmy, że naród ów z a m i e s z k u j e „bez­
piecznie" w „miejscowościach, które nie mają mu­
rów", że są t o „ludzie spokojni", posiadający o b f i ­
tość „srebra i złota" o r a z „bydła i mienia". I n a s u ­
wało się wówczas p y t a n i e , równie palące i niepokoją­
c e , c o a k t u a l n e : Czyżby był t o r a j n a i w n y c h ? Z l u d z ­
k i e g o p u n k t u w i d z e n i a t a k właśnie p r z e d s t a w i a się 
s p r a w a . Gdyż n i k t rozsądny n i e może liczyć n a t o , że 
o d r o d z e n i e I z r a e l a nastąpi b e z przeszkód! 

Ezechielowa w i z j a przyszłości 

7 0 rozdział Księgi E z e c h i e l a u k a z u j e falangę 
J O drapieżnych narodów, c h c i w y m w z r o k i e m w o ­
dzących p o o d r o d z o n y m państwie i z r a e l s k i m . G d y 
n a d e j d z i e c h w i l a wj'pełniania się t e g o p r o r o c t w a , w y ­
t w o r z o n e i o d l a y t e w I z r a e l u b o g a c t w a wzbudzą n a 
p e w n o zazdrość i żądzę splądrowania t e j z i e m i . Nę­
d z a r z p r a g n i e w i e l e , l e c z b o g a c z żąda w s z y s t k i e g o ! 

P r z e p y c h i b o g a c t w o królewskiej k o r o n y t k w i n i e 
t y l k o w t y m , że w j k o n a n o j ą z e złota i i n k r u s t o w a n o 
w s z e l a k i m i n a j c e n n i e j s z y m i k l e j n o t a m . i , l e c z również 
w t y m , c o o n a sobą r e p r e z e n t u j e : pozycję społeczną 
i władzę. T a k j a k k o r o n a j e s t i k o n k r e t n y m p r z e d m i o ­
t e m , i s y m b o l e m , t a k i i s t o t a b o g a c t w a I z r a e l a , które 
według E z e c h i e l a w o s t a t n i c h d n i a c h znęci drapieżne 
n a r o d y , będzie tkwiła n i e t y l k o w obfitości zasobów 
w y p r o d u k o w a n y c h o r a z n a t u r a l n y c h , a l e także w j e g o 
s t r a t e g i c z n e j p o z y c j i i w a d z e d u c h o w e j t e g o l u d u . 
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Niebezpieczeństwo z Północy 

O b e c n a p r z e m i a n a I z r a e l a - coś, c o już w t e j c h w i ­
l i można uznać z a c u d - j e s t z a l e d w i e nikłą z a p o w i e ­
dzią przyszłego b o g a c t w a t e g o państwa. 

Wódz, jego k r a j i poplecznicy 

TT/^spominając o drapieżnych n a r o d a c h , E z e c h i e l 
W mówi o i c h w o d z u o r a z o j e g o k r a j u i p o p l e c z ­

n i k a c h . O c z y w i s t e j e s t , że s k o r o p r o r o c t w o t o s p i s a n o 
już d w a i pół tysiąca l a t t e m u - a P a n Bóg z a w s z e n a ­
kazywał s w y m p r o r o k o m przemawiać w kontekście 
i c h własnego c z a s u i m i e j s c a - t o określenia użyte w 
p r o r o c t w i e będą w z n a c z n e j m i e r z e miały c h a r a k t e r 
l o k a l n y , o d p o w i e d n i d o t a m t e g o k o n t e k s t u . L e c z z a 
sprawą n a t c h n i e n i a D u c h a Świętego zaprowadzą n a s 
o n e d o okoliczności o b e c n y c h bądź przyszłych, d o 
p o k o l e n i a , w którym być może żyjemy właśnie dziś. 

J a k o w o d z a u k a z u j e E z e c h i e l G o g a , M a g o g t o j e ­
g o z i e m i a , a M e s e c h i T u b a l t o j e g o l u d z i e , j e g o siła 
u d e r z e n i o w a . J e s t z n i m i również pięć i n n y c h n a r o ­
dów: P a r a s , E t i o p i a , P u t , G o m e r i B e t - T o g a r m a . P o d 
n i e g o d z i w y m przywództwem G o g a n a r o d y t e planują 
n i m n i e j , n i więcej j a k . . . n a j a z d n a o d r o d z o n y I z r a e l . 

Później spróbujemy zidentyfikować t e l u d y , t e r a z 
j e d n a k pozostając p r z y i c h n a z w a c h b i b l i j n y c h spró­
b u j m y zrozumieć prorokowaną sytuację. 

D w a obrazy Ezechiela 

J ^ r z e d w i e c z n y Bóg I z r a e l a , j e d y n y Wszechwiedzą-
JL cy. Najwyższy i W i e k u i s t y , w y j a w i a n a m naturę 
i treść n i e g o d z i w e g o zamysłu, j a k i poweźmie ktoś, 
k o g o należałoby uznać z a i z r a e l s k i e g o W r o g a P u b l i ­
c z n e g o N u m e r J e d e n . A o t o ów zamysł: „Wyruszę 
przeciwko ziemi otwartej, napadnę ludzi spokoj­
nych, którzy mieszkają bezpiecznie; mieszkają w 
miejscowościach, które nie mają ani murów, ani 
zawór, ani bram, aby brać łupy i grabić..." (Ez 
3 8 , 1 1 - 1 2 ) . 

Następnie P a n Bóg p r z e k a z u j e n a m p r z e z p r o r o k a 
j e s z c z e j e d e n o b r a z . I g d y p i e r w s z y o b r a z był sielską 
sceną przedstawiającą s p o k o j n y naród - o d r o d z o n e g o 
I z r a e l a - t o o b r a z d r u g i już t a k i n i e będzie. 

G o g , wódz w i e l k i e j bezbożnej k o a l i c j i z Północy, 
j e s t gotów zadać miażdżący c i o s p o k o j o w i i n a d z i e i . 
D u c h j e g o żądzy zasiadł już z a klawiaturą w i e l k i c h 
organów w o j e n n y c h - m y zaś z lękiem w y c z e k u j e m y 
p i e r w s z e g o r y k u o k r u t n e j k a k o f o n i i najeźdźców. T r a ­
g e d i a i z n i s z c z e n i e są tuż, tuż! I z r a e l w n i e b e z p i e ­
czeństwie! 

Idąc n a c z e l e M a g o g a , M e s e c h a i T u b a l a , p o p i e r a ­
n y p r z e z P a r a s , Etiopię, P u t , G o m e r i Bet-Togarmę 
o r a z „liczne ludy", G o g żywi złe z a m i a r y - a i c h 
ofiarą m a paść I z r a e l ! P r o r o k n i e p o p r z e s t a j e n a w y ­
m i e n i e n i u t y l k o t y c h narodów - w s p o m i n a i o i n n y c h , 
które wchodzą n a scenę, a b y odegrać rolę inną niż 
w o j o w n i c z e l u d y G o g a . 

N a podstawie studiów biblijnych dr. Lawrence'a Duff-Forbesa, 
założyciela THE DAYID P R E S S 
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Niebezpieczeństwo z Północy 

Narody układne - gapie? 

Z a n i m p o d e j m i e m y próbę i d e n t y f i k a c j i p r a s t a r y c h 
b i b l i j n y c h n a z w narodów z i c h d z i s i e j s z y m i o d ­

p o w i e d n i k a m i , w t y m m o m e n c i e c i s z y p r z e d burzą 
zwróćmy uwagę n a j e s z c z e inną grupę narodów, róż­
ną o d h o r d y G o g a . N a z w i j m y j e „narodami układny­
m i " . 

Według n a z w obowiązujących z a czasów E z e c h i e -
ła „narody układne" t o „Seba i Dedan i ich kupcy, 
Tarszysz i wszyscy Jego handlarze" ( 3 8 , 1 3 ) . P r z e d 
próbą o d k r y c i a tożsamości t y c h narodów umieśćmy j e 
w o d p o w i e d n i m m i e j s c u p r o r o c k i e g o d r a m a t u . 

S p o s t r z e g a m y , że zwracają się o n e d o G o g a , w o ­
d z a bezbożnej k o a l i c j i : „Seba i Dedan i ich kupcy, 
Tarszysz i wszyscy Jego handlarze powiedzą do 
ciebie: Czy przybyłeś, aby brać łupy i grabić? Czy 
zebrałeś swoje zastępy, aby unosić srebro i złoto, 
zabierać bydło i mienie, zdobyć wielki łup?" 

Słowa t e o r a z i c h k o n t e k s t wskazują, że n a r o d y t e 
przyjęły pewną p o s t a w ę , n i e podejmująjednak 
żadnych d z i a ł a ń . I c h k o m e n t a r z d o s y t u a c j i j e s t 
l a k o n i c z n y i m a c h a r a k t e r pytań. G o g zaś n a c z e l e l u ­
dów M a g o g a , M e s e c h a i T u b a l a , p r z y w s p a r c i u P a r a -
s u , E t i o p i i , K u s z , P u t , G o m e r u , B e t - T o g a r m y i „licz­
nych łudów" m a z a m i a r spustoszyć o d r o d z o n y I z ­
r a e l . 

Z a i n t e r e s o w a n i tą sprawą „Seba i Dedan i ich 
kupcy, Tarszysz i wszyscy jego handlarze" z a p y t u ­
ją: „Czy przybyłeś, aby brać łupy?" C o k r y j e się z a 
t y m p y t a n i e m ? Czyżby p r o t e s t ? C z y też r a c z e j 
d e k l a r a c j a g o t o w o ś c i d o u k ł a d ó w ? 

N i e w i e l e m a m y w t e j s p r a w i e wskazówek, n i e sły­
szeliśmy w s z a k t o n u , którym z a d a n o p y t a n i a . P o p y ­
t a n i u p i e r w s z y m można b y sądzić, że „Seba i Dedan 
i ich kupcy, Tarszysz i wszyscy jego handlarze" t o 
państwa „dysydenckie", które odcinając się o d p o s u ­
nięć w o j o w n i c z e g o G o g a mają z a m i a r okazać d y p l o ­
m a t y c z n y - a może i w o j s k o w y - opór w o b e c n i e g o . 
Jednakże p y t a n i e d r u g i e wskazywałoby, że są t o pań­
s t w a skłonne d o układów; być może liczą n a możli­
wość k o r z y s t n e g o n a b y c i a łupów o d G o g a i j e g o 
w o j s k . N a r z e c z t e j h i p o t e z y świadczą n p . określenia 
„kupcy" i „handlarze", gdyż t a k l a s a społeczna t r u d ­
n i się k u p n e m i sprzedażą, n i e angażując się z a z w y ­
c z a j w w o j n y c z y międzynarodowe p r o t e s t y . 

Intrygujący p r z e d m i o t p r o t e s t u bądź też układu n i e 
będzie n a m z a p e w n e z n a n y aż d o c h w i l i wypełnienia 

się t e g o p r o r o c t w a . P r z e d m i o t ów n i e j e s t j e d n a k aż 
t a k i s t o t n y , gdyż t o s a m P r z e d w i e c z n y Bóg z a m i e r z a 
wystąpić p r z e c i w k o G o g o w i z p r o t e s t e m , i t o z p r o t e ­
s t e m s k u t e c z n y m . I n g e r e n c j a t a będzie w i d o w i s k i e m , 
j a k i e g o s c e n a h i s t o r i i dotąd n i e oglądała. N a r o d y 
świata ujrzą wówczas, że w i e l k i Bóg czasów Mojże­
s z a p o z o s t a j e wciąż t y m s a m y m B o g i e m . J e s t O n 
„wczoraj i dziś, ten sam i na wieki" ( L i s t d o H e b r a j ­
czyków 1 3 , 8 ) . 

D a w i d B e n - G u r i o n wypowiedział kiedyś słowa p e ­
łne w i e k u i s t e j p r a w d y : „Z ufnością spoglądamy n a 
czekające n a s trudności, gdyż ufność n a s z a s p o c z y w a 
w O p o c e I z r a e l a " . W następnych rozważaniach p r z y j ­
r z y m y się s c e n i e n a j a z d u G o g a , przygotowując się n a 
m o m e n t Bożej i n g e r e n c j i . 

ZA MIESIĄC: Nadciąga ciemność 
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Więcej światła 

Obchodząc Chanukę, częstokroć n i e m a m y j e j wła­
ściwego z r o z u m i e n i a . Dła niektórych s z o k i e m 
okaże się i n f o r m a c j a , że c u d małego n a c z y n k a , 

które wystarczyło n a o s i e m d n i , być może w ogóle się n i e 
wydarzył! B r a k b o w i e m j a k i e g o k o l w i e k u d o k u m e n t o w a n i a , 
p o z a k i l k o m a k o m e n t a r z a m i w G e m a r z e ( p r a s t a r y m 
k o m e n t a r z u r a b i n i c z n y m ) , w t r a k t a c i e Szabbat. 

A l e chwileczkę! Z a n i m z r e z y g n u j e m y z c h a n u k o w y c h 
drejdli i geltu, z a n i m wymażemy z pamięci n a s z e g o k o m p u ­
t e r a u l u b i o n y p r z e p i s n a łatki, w a r t o rzucić więcej światła 
n a f a k t y c z n y c u d związany z t y m świętem. 

J a k t o często c z y n i n a s z P r z e d w i e c z n y Bóg, w y d a r z e n i a 
związane z Chanuką zostały z a w c z a s u p r z e p o w i e d z i a n e ; 
n a p i s a n o o n i c h , z a n i m j e s z c z e miały m i e j s c e . P r z e n i k l i w e 
p r o r o c t w a D a n i e l a (rozdziały o d 8 d o 1 1 ) okazały się t a k 
t r a f n e , że aż d o n i e d a w n a w i e l u biblistów uważało, że p i s ­
m a Danieła pochodzą z o k r e s u p o p r z e d s t a w i o n y c h p r z e z 
n i e g o w y p a d k a c h ! 

Cóż z a t e m ujrzał D a n i e l w s w e j w i z j i ? W z r o s t wpływów 
h e l l e n i s t y c z n y c h i utratę a u t o n o m i i i wolności r e l i g i j n e j 
p r z e z I z r a e l . Ujrzał b u t n e g o , nienawidzącego Żydów wład­
cę, który w s k u t e k prześladowania Bożego l u d u w y b r a n e g o i 
z b e z c z e s z c z e n i a Świątyni miał zaskarbić s o b i e niesławną 
pozycję p r o t o t y p u A n t y m e s j a s z a . 

L e c z D a n i e l również coś usłyszał. Była t o m i a n o w i c i e 
r o z m o w a dwóch n i e b i e s k i c h i s t o t o s m u t n y m położeniu 
Świątyni. „Jak długo" - z a p y t u j e j e d n a z n i c h - „będzie 
trwała t a obrzydliwość? K i e d y Świątynia z o s t a n i e o c z y s z ­
c z o n a i powtórnie poświęcona?" Odpowiedź j e s t n i e o c z e k i ­
w a n i e k o n k r e t n a : „Aż do dwóch tysięcy trzystu wieczo­
rów i poranków, potem Świątynia znowu wróci do swo­
jego prawa" ( 8 , 1 4 ) . 

H i s t o r i a C h a n u k i ( t o h e b r a j s k i e słowo o z n a c z a „poświę­
c e n i e " ) t o d z i e j e 2 3 0 0 wieczorów i poranków, j e d n e j z n a j ­
c z a r n i e j s z y c h k a r t i z r a e l s k i e j h i s t o r i i . Żydzi s t a w a l i p r z e d 
perspektywą: składać o f i a r y g r e c k i m bóstwom bądź skazać 
się n a okrutną śmierć. M i e j s c e d a w n y c h kapłanów w Świą­
t y n i zajęli bezbożni, z h e l l e n i z o w a n i . O b r z e z a n y chłopczyk 
bądź e g z e m p l a r z P i s m a Świętego z n a l e z i o n e n a t e r e n i e d o ­
m o s t w a oznaczały śmierć d l a całej r o d z i n y . P r z e s t r z e g a n i e 
T o r y k a r a n o w t e n s a m sposób. Królowała ciemność. N i e 
było n a d z i e i . 

I wówczas... mały p r o m y k światła. S t a r y żydowski k a p ­
łan i m i e n i e m M a t a t i a s z . J e g o odważna o d m o w a złożenia 
świni n a ofiarę Jowisżowi wzburzyła s e r e a i wywołała p o ­
w s t a n i e ! Mała g a r s t k a Żydów, którzy n i e c h c i e l i się w y r z e c 

s w e j w i a r y w P a n a B o g a I z r a e l s k i e g o , zebrała się wokół 
o s o b y M a t a t i a s z a i j e g o pięciu synów, których n a z w a n o 
M a c h a b e u s z a m i ( c z y l i Młotami). 

W ciągu t r z e c h l a t p a r t y z a n t k i p r o w a d z o n e j pośród 
wzgórz i lasów I z r a e l a 1 0 0 0 0 p r y m i t y w n i e u z b r o j o n y c h 
powstańców żydowskich zdołało pokonać 6 5 0 0 0 żołnierzy 
n a j l e p i e j wyposażonej a r m i i ówczesnego świata! Dzień, w 
którym M a c h a b e u s z e rozpoczęli p r o c e s o c z y s z c z a n i a i p o ­
święcania Świątyni ( 2 5 dzień miesiąca k i s l e w 1 6 4 r . p . n . e . ) 
nastąpił dokładnie 2 3 0 0 wieczorów i poranków p o t y m , 
g d y s y r y j s k i król rozpoczął prześladowania Żydów. Dzię­
k u j m y B o g u z a Chanukę, Święto Powtórnego Poświęcenia 
Świątyni! 

Czym jest Chanuka dla nas 

Cz y d o o b c h o d z e n i a C h a n u k i p o t r z e b n y n a m j e s t c u d 
z n a c z y n i e m z oliwą? N i c p o d o b n e g o ! Gdyż i b e z n i e ­

g o natężenie cudów j e s t niepojęte! Rozdając z a t e m złote 
c h a n u k o w e gelt pamiętajmy, że Boże o b i e t n i c e d l a I z r a e l a 
są t r w a l s z e o d złota. „Wyroki PANA są prawdziwe, a za­
razem sprawiedliwe. Są bardziej pożądane niż złoto, na­
wet najszczersze" ( P s a l m 1 9 , 1 0 - 1 1 ) . 

Skręcając tańczące drejdle, głoszące: Nes gadoł haja 
szam ( c z y l i : żdarzył się t a m w i e l k i c u d ) , pamiętajmy, że 
F A K T Y C Z N I E zdarzył się t a m w i e l k i c u d ! I zdarzył się o n 
w e d l e Bożego żaniierzenia: „Nie dzięki m o c y a n i dzięki s i ­
l e , l e c z dzięki M o j e m u D u c h o w i t o się s t a n i e - mówi P A N 
żastępów" ( K s . Z a c h a r i a s z a 4 , 6 ) . 

P r z e d e w s z y s t k i m zaś, k i e d y z a p a l a m y o s i e m świec C h a ­
n u k i z a pomocą j e d n e j , wyjątkowej, n i e c o wyższej niż p o ­
zostałe świecy Szammasz (sługi), pamiętajmy o M e s j a s z u 
J e s z u i , n a s z y m Słudze, który został wywyższony ( L i s t d o 
F i l i p i a n 2 , 6 - 1 1 ) , o „prawdziwej światłości, która oświeca 
każdego człowieka" ( E w . J a n a 1 , 9 ) . 

„W N i m było życie, a życie było światłością l u d z i . A 
światłość świeci w ciemności..." ( J 1 , 4 - 5 ) . Jeśli otrzymaliś­
m y życie Boże p o p r z e z wiarę w M e s j a s z a Jeszuę, t o r o z k o ­
s z u j m y się j e g o Światłością! Jeśli zaś c z u j e m y , że n a c i s k a 
n a n a s ciemność, jeśli ciąży n a m o n a , o k r a d a z radości -
być może nadszedł c z a s n a osobistą Chanukę, n a chwilę p o ­
wtórnego poświęcenia s i e b i e B o g u ? W t e d y z pewnością d o ­
świadczymy c u d u : P a n Bóg s p r a w i , że n a c z y n i e z e skromną 
ilośeią o l i w y zapłonie „przez o s i e m d n i " , p r z e z tydzień, 
który n i e będzie miał końca. 

W s z y s t k i e g o n a j l e p s z e g o z o k a z j i C h a n u k i ! 
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W o s t a t n i m t e g o r o c z n y m n u m e r z e Winnicy 
znów dziękujemy B o g u z a już c z w a r t y r o k u k a ­
z y w a n i a się c z a s o p i s m a p o p o l s k u . Pocieszające 
j e s t , że l i c z b a stałych Czytelników p o w o l i roś­
n i e ; n i e j e s t t o w p r a w d z i e r z e s z a mogąca się ró­
wnać z którąkolwiek z p o p u l a r n y c h g a z e t - a l e 
i Winnica n i e p o d a j e treści p o w s z e c h n i e r o z u ­
m i a n y c h j a k o „popularne". C o n i e z n a c z y , iż n i e 
p o w i n n a zyskać s z e r s z e g o g r o n a czytelników 
niż o b e c n e ; o c o m o d l i m y się d o B o g a , prosząc 
z a r a z e m n a s z y c h w i e r n y c h Czytelników, a b y w 
miarę możliwości z a p o z n a w a l i z Winnicą z n a j o ­
m y c h . 

N i e s t e t y , w t y m r o k u m u s i m y odejść o d t r a d y ­
c j i p o d a w a n i a c e n n a r o k przyszły. W i a d o m o t y ­
l k o , że będą o n e wyższe, n a d c z y m b o l e j e m y . 
Jednakże z e względu n a nieprzewidywalność 
posunięć P o c z t y P o l s k i e j , a także n a t o , że w 
c h w i l i o d d a w a n i a d o d r u k u t e g o n u m e r u n i e 
z n a m y j e s z c z e przyszłorocznego k o s z t u w y t w o ­
r z e n i a c z a s o p i s m a (również n i e s t e t y wyższego), 

będziemy m u s i e l i cenę n a r o k 1 9 9 6 podać d o ­
p i e r o w n u m e r z e l u t o w y m . P r o s i m y z a t e m n a 
r o k przyszły wpłacać k w o t y d o w o l n e , a będzie 
można j e uzupełniać później. 

R o k 1 9 9 5 kończy się dość gwałtownie i d i a 
Polaków, i d l a Żydów o r a z w s z y s t k i c h miłują­
c y c h I z r a e l i Słowo Boże. żabójstwo p r e m i e r a 
R a b i n a , w y d a r z e n i e b a r d z o s m u t n e i c z y n g o d n y 
potępienia, postawiło n i e s t e t y w j e s z c z e g o r s z e j 
s y t u a c j i Izraelczyków pragnących chronić swoją 
ziemię: i z r a e l s k a l e w i c a i w s a m y m I z r a e l u , i p o ­
z a j e g o g r a n i c a m i ( n p . niektórzy d z i e n n i k a r z e w 
P o l s c e ) wykorzystała tę tragedię d o samobójczej 
p r o p a g a n d y , oskarżając o zabójstwo... izraelską 
prawicę, t r a d y c y j n i e dążącą d o o b r o n y d a ­
r o w a n y c h p r z e z B o g a z i e m . S p r a w y wydają się 
nabierać przyśpieszenia - w y d a r z e n i a z a p o w i a ­
d a n e p r z e d tysiącami l a t p r z e z i z r a e l s k i c h p r o ­
roków dzieją się bądź wkrótce z a p e w n e zaczną 
się dziać. W t y m b u r z l i w y c h o k r e s i e j e s t t o d l a 
n a s w i e l k i e p o c i e s z e n i e . 
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